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Treść odpowiedzi Turcji.
(lelegr. „Nowej Reformy*).

Konstantynopol, 1 lutego. Nota turecka, wrę­
czona onegdaj mocarstwom, ma następujące 
brzmienie:

Niżej podpisany minister spraw zagranicz­
nych przyjął do wiadomości tekst noty zbioro­
wej, jaką jego poprzednikowi wręczyli ambasa­
dorowie Austro-Węgier, Anglii, Francyi, Rosyi, 
Niemiec i Włoch dnia 17 b. m. Rząd otomań- 
ski nie zwleka z uznaniem, że zawarcie pokoju 
odpowiada życzeniom i interesom ogółu i że 
zdaje sobie sprawę, iż byłoby wskazanem możli­
wie szybko położyć kres walce, której rząd 
w żadnym razie nie wywołał. W swem zawia­
domieniu mocarstwa uznały za konieczne udzie­
lić Porcie rady, by zgodziła się na odstąpienie 
Adryanopola państwom sprzymierzonym bałkań­
skim. a co do wysp Egiejskich by pozostawiła 
mocarstwom troskę ustalenia ich losu.

Rząd cesarski sądzi, że powinien podkreślić, 
iż dał już niedwuznacznie dowody swego poje­
dnawczego usposobienia przez to, że zgodził się 
na ogromne ofiary. Ponieważ Adryanopol jest 
miastem, które wskutek swego specyalnego cha­
rakteru jest w nierozerwalnej łączności z pań­
stwem tureckiem, sama już pogłoska o odstą­
pieniu tego miasta wywołała w całym kraju ta­
kie wzburzenie, że spowodowała dymisyę po­
przedniego rządu.

Niemniej gotowy jest rząd cesarski, aby dać 
najdalszy dowód swego pokojowego usposobie­
nia, przychylić się do życzenia mocarstw co 
co tej części Adryanopola, która leży na pra­
wym brzegu iWancy, zatrzymując natomiast na 
lewym brzegu tej rzeki część miasta, z mecze­
tami, mauzoleami i innymi historycznymi i re­
ligijnymi pomnikami, Utrzymanie tej części mia­
sta pod bezpośrednią zwierzchnością Turcyi jest 
dla rządn cesarskiego koniecznością, od której 
Bie może ustąpić bez narażenia kraju na wstrzą- 
snienia, któreby mogły mieć najcięższe konse­
kwencje.

Co się tyczy wy8p egejskich, rząd pozwala 
sobie zaznaczyć, że jedna ich część z powoda 
bezpośredniego sąsiedztwa z Dardanelami, jest 
niezbędna dla obrony stolicy, posiadanie zaś 
reszty tych wysp, stanowiących nieodłączną 
część posiadłości azyatyckich, jest niemniej ko­
nieczne dla bezpieczeństwa Azyi mniejszej. — 
Wszelkie załatwienie sprawy, zmierzające do 
zmniejszenia powagi rządu na tych wyspach, 
miałoby ten skutek, że zmieniłoby te wyspy ną 
tyleż ognisk agitacji, której działanie przenio­
słoby się na sąsiedni ląd stały i następstwem 
tego byłoby utworzenie ro/przęźen a, podobne­
go jak w Macedonii, które zagrażało pokojowi 
europejskiemu i ciągle jeszcze mu zagraża. Po­
minąwszy ubolewania godne skutki, jakie podo­
bne rozwiązanie sprawy musiałoby wywrzeć na 
opinię publiczną w Turcyi, należy zaznaczyć, że 
takie rozwiązanie sprzeciwiałoby się nawet za­
patrywaniom mocarstw, którym chodzi o trwałą 
konsolidacyę i pomyślność Turcyi.

Z tego powodu Turcya mogłaby przystać na 
to, aby mocarstwa zechciały ustalić los wysp, 
obsadzonych przez sprzymierzone państwa bał­
kańskie z uwzględnieniem powyższych momen­
tów i jeżeliby postarano się o to, aby pozyeya 
Dardanelów pozostała nienaruszoną, co Porta 
uważa za rzecz najważniejszej wagi dla Euro­
py. Rząd cesarski jest przekonany, że mocar­
stwa, powodując się sprawiedliwością, z pewno­
ścią zechcą uznać, na jakie wielkie ofiary rząd 
turecki się już zgodził i przyznają, że słuszność 
jest po stronie Porty, jeżeli ona o d r z u c a  
w s z e l k i e  n o w e  ż ą d a n i a  i u r o s z c z e ­
n i  a, któreby pozatem państwa sprzymierzone 
mogły jeszcze postawić.

Z prawdziwem zadowoleniem Porta przyjmuje 
do wiadomości przychylne dyspozycye mocarstw 
i obietnicę ich co do poparcia rządu tureckiego 
pod względem moralnym i materyalnym, aby 
mogła naprawić szkody, zadane jej wojną i wy­
zyskać naturalne bogactwo państwa, W tym 
celu niezbędnem jest, aby mocarstwa już teraz 
przyznały Turcyi przeprowadzenie z całą swo­
bodą autonomicznej taryfy cłowej, zawarcia 
traktatów handlowych, opartych na prawie no- 
wożytnem, oraz oddanie obywateli innych państw, 
którzy w Turcyi mieszkają, ustawom podatko­
wym, jakim podlegają i podlegać będą obywa­
tele tureccy, a wreszcie, aby mocarstwa zgo­
dziły się na 4 prc. pod wyźszen e ceł.

Za rzecz równie nieotizo,vrą uważa Porta 
zwinięcie zagranicznych urzędów pocztowych 
na warunkach, któreby łatwo można ustalić, 
tak, aby handel otrzymał wszelkie rękojmie co 
do niezbędnego pospiechu i bezpieczeństwa służ­
by pocztowej. Dalej Porta uważa, że oświad­
czenie mocarstw co do położenia kresa kapita- 
wa?°-m ^^pkim  i wdrożenia rokowań po za- 
kówC1Ud POj£(̂ u w ce*u w sPÓlnego zbadania środ- 
razein z te*i°- wio(Jąeych, powinno utworzyć 
gospodarczlmf CZ01Je,mi zarządzeniami
umożliwiły zr e a u l szt.a)t J arz8‘dzeń  ̂ któreby 
stwa Poczyniły w g le r n o d e 610'6’ jak '6 m°CaI>

Eeri ki tin nfeto; ŷ jj
nW  fa a w M rrjis rnie go z powrotem do Berlina na stanowisko 
attache, albowiem L i g a  w o j s k o w a  d o ma ­
g a  s i ę  u s u n i ę c i a  go  z Konstantynopola.

Klęska floty greckiej?
Konstantynopol. „Sabbah" dowiaduje się, źe 

krążownik „Hamidje" opuściłkanał Sueski i koło 
wyspy Astipalia natrafił na 4 okręty greckie. 
Tfty i  nloh zostały zniszczone.
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i.
Wiedeń, 1 lutego.

Ja k  donoszą z Paryża, Londynu i Berlina, 
także tam nota Turcyi wywołała korzystne 
wrażenie i uważają ją  za dostateczną podsta­
wę do dalszych rokowań. Dlatego postępowanie 
państw bałkańskich, a w szczególności B u ł  g a ­
r y  i, wywołuje wrażenie n i e k o r z y s t n e .  Mo­
carstwa nie chcą teraz wycofywać się z rozpo­
czętej akcyi i zarówno w Konstantynopolu, jak 

w s t o l i c a c h  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  
c h c ą  u d z i e l i ć  o d p o w i e d n i c h  r a d ,  a w 
szczególności zamierzają zwrócić się do państw 
bałkańskich a zapytaniem, jakie właściwie są 
ich dalsze zamiary i żądania. Wielki wezyr Mah- 
mud Szefkct pasza oświadczył, że nota rządu 
tureckiego zawiera o s t a t e c z n e  u s tę p s tw a , 
jakie Tarcya może jeszcze wogóle poczynić.

Wiedeński poseł serbski J o y a n o w i c z  wy­
raził wczoraj w rozmowie nadzieję, źe lurcya  
do poniedziałku, w którym to dniu mają się 
rozpocząć na nowo kroki wojenne, przecież oka­
że skłonność do dalszych ustępstw przez co 
uniknęłoby się wojny. Wogóle Serbia, która naj­
mniej może się spodziewaó korzyści z dalszej 
wojny, w której mnsiałaby pomagać Bułgaryi, 
tylko ze względa na solidarność przyłączyła się 
do kroku Bułgaryi.

W kolach dyplomatycznych spodziewają się, 
że istotnie w najbliższych dniach uda się je­

szcze przedsięwziąć zarówno w Konstantyno­
polu jak i w So f i interwencję na rzecz wstrzy­
mania dalszego rozlewa krwi. Je s t bowiem pew- 
nem, że Anglia i Francya są przeciwne dalszej 
wojnie. Co się zaś tyczy zamiarów Rosyi, wska­
zują na interwiew z S a z o n o w e m ,  ogłoszony 
w jednym z dzienników petersburskich, który 
przedstawia z a m i a r y  R o s y i ,  j a k o  b a r d z o  
p o k o j o w e .

„W. Allg. Ztg* zaznacza, że w kołach dy­
plomatycznych twierdzą, iż r z ą d  b u ł g a r s k i  
w e  ś r o d ę  j u ż  z n a ł  t r e ś ć  n o t y  t u r e ­
c k i e j  i dlatego pospieszył się z wypowiedze­
niem zawieszenia, aby u p r z e d z i ć  T u c y ę .  
Mocarstwa uznają, że rząd mło lotureckl po- 
AzBdł naw et dalej, n li gabinet Klamila pasty. 
Jednak wobec stanowiska, zajętego przez Bał- 
garyę, ponowny wybuch wojny urażają za bar­
dzo prawdopodobny, gdyż Bułgarya obce ko­

niecznie podyktować Turcyi pokój w Konstan­
tynopolu.

Co sądzą w Londynio.
Londyn, 1 lntego.

Nota Porty będzie przedmiotem obrad reunio- 
nu ambasadorów, przyczem okaże się, c z y  
w s p ó l n a  a k c y a  m o c a r s t w  b « d ^ i e  “ 0‘ 
ś l i w ą .  Zastępcy t r  6 j p  °  r  ° z a m ‘ e n i a f ° j ą
na stanowisku, zajętem w nocie wspólnej, ze 
T u r c y a  m a  o d s t ą p i ć  B u ł g a r y i  c a ł y  
A d r y a n o p o l .  Natomiast ambasadorowie mo­
carstw  trójprzym ierza uważają ustępstwa ro r ­
ty za dostateczne. „ . ,

Londyn, 1 lutego.
„Times* występuje o s t r o  przeciw Bułgaryi 

za wypowiedzenie zawieszenia broni i oświad­
cza, źe po ostatnich ustępstwach Turcyi, żąda­
nia Bułgaryi można zrozumieć tylko ze stanowi­
ska p r ó ż n o ś c i .  Właściwie n i c  n i e  s t o i  
n a  p r z e s z k o d z i e  z a w a r c i u  p o k o j u .  
Postępowanie Bułgaryi zasługuje na najostrzej­
sze potępienie świata cywilizowanego, jeżeli ona 
tylko dla zaspokojenia swej próżności chce wy­
wołać krwawą wojnę.

Stanowisko trójprzyraierza.
Kolonia, 1 lutego.

„Koeln. Z tg K donosi z Berlina, że nota ture­
cka nie zrobiła tam niekorzystnego wrażenia. 
Sądzą tam, że umiarkowanie, z jakiem Mahmut 
Szeiket traktuje sprawę pokoju, stworzy punkt 
wyjścia do  d a l s z y c h  r o k o w a ń .  Ambasado­
rowie w Londynie i polityka angielska powin­
ny teraz oddziaływać miarkująeo na stanowisko 
państw bałkańskich. Należy wątpić, czy pań­
stwa bałkańskie działałyby w swym interesie, 
gdyby odrzuciły rady mocarstw; naturalnie o 
n a c i s k u  m o w y  d o t ą d  b y ć  n i e  mo ż e .

Berlin, 1 lutego.
W  tutejszych kołach politycznych nota Porty 

wywołała b a r d z o  k o r z y s t n e  w r a ż e n i e .  
Sądzą tu, że mocarstwa powinny wywrzeć te 
raz nacisk na państw a bałkańskie i mają na 
dzieję, że można w tej sprawie liczyć z pew­
nością na pomoc Francyi i Anglii.

Berlin, 1 lutego.
„Voss. Ztg* donosi z Rzymu, że r z ą d  w ł o ­

s k i  zajmuje stanowisko przychylne dla Turcyi 
i popiera ją  szczególnie w sprawie wysp Egiej­
skich.

Stanowisko Bułgaryi i Serbii,
Belgrad. (Urzędów nie). Serbia równocześnie 

z Bułgaryą wypowiedziała zawieszenie broni i 
stosuje się także do Bułgaryi co do podjęcia 
kroków wojennych.

Londyn, 1 lutego.
u Daily Tel.* donosi z Belgradu; Serbia, w 

przeciwieństwie do Bułgaryi, uważa odpowiedź 
Turcyi Ea podstawę do wznowienia rokowań 
pokojowych.

Belgrad, 1 lutego.
Dziennik rządowy „Samouprawa" pisze: Zwiąż 

kowe państwa bałkańskie zostały przez stano­
wisko Turcyi w p r o w a d z o n e  w p o ł o ż e n i e  
t e g o  r o d z a j u ,  i ż  m u s z ą  p r o w a d z i ć  da­
l e j  w o j n ę .  Na linii Czataldży rozstrzygnie się 
więc sprawa między walczącymi w imię wolno­
ści związkowcami z Bałkanu, a broniącymi się 
Turkami. Zwycięstwo leży w ręku Boga. Serbia 
spełni sum enuie swój obowiązek sprzymierzeń­
ca wobec Bułgaryi.

Sofia, 1 lutego.
Turecka odpowiedź uznawaną jest wprawdzie 

w kolach kompetentnych za niezadowalającą, 
jednakże o g ó l n e  w r a ż e n i e  n i e  j e s t  w 
z u p e ł n o ś c i  n i e k o r z y s t n e .  W kołach dy­
plomatycznych sądzą nawet, że treść noty jest 
tego rodzaju, iż pozwoli wnosić o dalszej ustę­
pliwość: Turcyi, a więc, że awentualność dal­
szych rokowań nie jest wykluczoną.

Londyn, 1 lutego.
Biuro Reutera dowiaduje się, że wbrew in­

nym doniesieniom, tureccy delegaci do godziny 
3 -ciej po południu nie otrzymali jeszcze świe­
żych instrukcyi od swego rządu, aby odjechali 
z Londynu. Zapatrywania delegatów państw 
związkowych nie zmieniły się wcale od czasu 
ogłoszenia odpowiedzi tureckiej. Dalej dowia­
duje się Biuro Reutera, że dr D a n e  w zawia­
domił ministra Greya, iż bez odstąpienia A- 
dryanopola rokowania poko owe nie mogą być 
podjęte. Minister G r e y  zawiadomi o tem dele­
gatów tureckich.

Nowa wojna.
Konstantynopol. — Szef sztabu generalnego, 

I z z e t  pasza, który ma fungować jako genera­
lissimus, odjechał wczoraj do głównej kwatery 
do Czataldży. Wysłano też tam wczoraj znacz­
ne zapasy araunicyi. Wielki wezyr, który miał 
również wczoraj odjechać do Czataldży, odro 
czył wyjazd.

Paryż, 1 lutego.
Sądzą tutaj, że T u r c y a  w poniedziałek w ie­

czorem nie da pierwszych strzałów, tylko trzy­
mać się będzie t a k t y k i  o b r o n n e j .  Mowa 
wojna rozpocznie się w każdym razie inten- 
zywnem boo baroow niem Adryanopola i pozy- 
cyj tureckich nad Czataldźą. Up dek Adryano- 
poia uważają tu za pewny. Turcya stanie wte­
dy wobec „fait accompli- i nie wiadomo, czy 
nie okaże się później bardziej skłonną do u- 
stępstw. W każdym razie sądzą tutaj, źe wojna 
potrwa bardzo k ótfco

Sof!*, i  lutego.
Zagraniczni a ta che w ojskow i m e będą obecnie 

dopuszczeni na pole walki.
Potyczki przednich straży,

Berlin. „Local Anzeiger" donosi z Konstan­
tynopola: W Kaligrafia koło Czekmedże przy­
szło podobno wczoraj do starć między przed- 
pieroi strażami tureckiemi a bułgarskiemi, przy­
czem B u ł g a r z y  z o s t a l i  o d p a r c i  i mieli 
32 zabitych. Po stronie tureckiej było tylko 
trzech zabitych.

Adryanopol przed kopitnlocya.
Frankfurt. „Frankfurter Ztg" donosi z Sofii: 

Przybyli tu dezerterzy z Adryanopola opowia­
dają że w twierdzy tej panuje anarchia. —  
N mieście niema żywności. Ludność i załoga 
domagają się kapitulacyi twierdzy. Kilku wyż­
szych oficerów z a m o r d o w a n o .  Komendant 
Szukri pasza znikł od czasu zamordowania Na- 
zima paszy. _______

Podróże Venize!osa.
B ,|arad Dzienniki donoszg, że grecki pre­

mier V e  n i ze  l os ,  w powrocie z Londynu, za­
trzyma sie jeden dzień w Wiedniu, gdzie od- 
S S Ł  konferencjo ? m e tr e m  B e r c h t o l -  
d e m,  p o c z e m  nda sio do B e l g r a d u ,  gdzie 
odbędzie naradę z P a s  i o z e  m w sprawie róż- 
Z l  spornych kwestyj, zachodzących miedzy 
nycn sp Ą  Jednym z takich punktów
Serblą n t e i  k w e s t y  a S a l o n i k i .  Serbo- 

w tó^w ponują, a** Salonika byta »c0nd0mi'  
nium“.

0 neutralizacje Saloniki.
Rńłnrad Donoszą ta, że żydzi, tworzący wiek- 

rznśó ludności w  Salonice, wysłali deputacye 
do Wiednia. Deputacya ma się udać następnie 
dn Londynu, aby wręczyć ambasadorom memo- 
ryał, domagający się przyznanm autonomii i
z n e n t r a l i z o w a n i a S a l o n i k r .

Odgłosy wojny.
Be|arad Następca tronu Aleksander przybył 

dnia 27 do Prizrentu, gdzie go uroczyście przyjęto. 
Na Drzyiociu oficerów był także obecny konsul 
austro-węgierski P r o c h a s k a  i konsul rosyjski
E mi l i a n ó w .  Konsnlow przedstawił następcy tro-
no generał J a n k o w i e .

Belgrad. „PolitikaH donosi, że wśród jeńców 
tureckich w miejscowości Negotin wybuchł t y f u s  
p l a m i s t y .  Zachorowało 342 jeńców, z czego 
zmarło 142. Serbski l e k a r z  Mi ch Aj Iowi e ,  
pielęgnujący chorych na tyfus jeńców, p a d ł  of i a­
rą e p i d e mi i .  Epidemia rozszerza się także wśród 
ludności w mieście, co wywołało w Negofeinie wiel­
ką panikę.

Salonika. Wszyscy bawiący tu oficerowie buł­
garscy otrzymali polecenie przygotowania się do 
innej służby. Przy 7-ym bułgarskim pułku artyle- 
ryi, stojącym w Salonice, rozdano medale walecz­
ności oficerom i żołnierzom,

Salonika. Przybyli tu przywódoy ozet bułgar­
skich, Sandański, Żaczków, Daczew i Czernopejew.

Organa komitetu macedoósko-bułgarskiego odbyły 
konfereneye, w których brali udział także liczni 
delegaci z  Macedonii i Sofii. Obradowano nad przy­
szłością Saloniki.

Berlin. Wiadomości, że między oficerami w ar­
mii tureckiej nad Cz&taldżą przychodzi ciągle do 
starć, uważają dzienniki tutejsze 2a bajki.

Francuski kapitał w Bułgaryi.
Sofia. Wczoraj założyła tu  grupa finansistów 

bułgarskich i francuskich towarzystwo pod na­
zwą „Societe balcaniąue de entreprises gene- 
rales“, które zajmować się będzie urządzaniem 
portów i budową kolei.

Rumunia a Bułgarya.
Bukareszt. Protokół, spisany w Londynie mię­

dzy D a n e w e m  a posłem rumuńskim M i s u  
co do ustępstw Bułgaryi, uważają tu za n i e  
d o s t a t e c z n y .

Dyskusya o wywłaszczeniu 
w Sejmie pruskim.

{Telegr. „N. lieformy“).
Berlin, 1 lutego.

(B. Wolffa). Sejm pruski rozpoczął wczoraj 
obrady nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Fos. K a r d o r f f  (wolno-kons.), hr. G r ó b  e n  
(kons.) i F r i e d b e r g  (nar.-lib.) wyrazili u b o ­
l e w a n i e ,  że parlament p r z e z  d y s k u s y ę  
o w y w ł a s z c z e n i u  w P r u s i e c h  wmięszał 
się we wewnętrzne sprawy Prus i że kanele 
rzowi wyrażono wotum niefności. Kardorff wy­
raził przytem ubolewanie, że centrum znalazło 
się w towarzystwie wrogów państwa.

Pos. H i r s c h  (soc.-dem.) oświadczył, że p a r­
l a m e n t  m a  p r a w o  z a j m o w a ć  s ię  t a k ­
ż e  s p r a w a m i  p r u s k i m i .

Pos. M a r x  (centr.) odpowiedział na twier­
dzenie Kardorffa, jakoby centrom znalazło się 
w towarzystwie wrogów państwa, że b y ł o b y  
s ł a b o ś c i ą  z e  s t r o n y  c e n t r u m ,  g d y b y  
b y ł o  m i l c z a ł o  w s p r a w i e  w y w ł a s z c z e ­
ni a.

Następnie zabrał głos poseł K o r f an t y, któ 
ry wywodził: Nazywa się obecnie, że było hań 
bą, gdy w parlamencie z okazyi naszej interpe 
cyi połączyli się ze sobą wrogowie państwa.— 
M y ś m y  w y s t ą p i l i  t y l k o  w o b r o n i e  
p r a w a  i s p  r a w i e d l i  w o ś c i .  Hr. P o s a  
dc tra kj  wstrzymał aię ed głosow ania, aby  
przznajmniej milcząco z a p r o t e s t o w  a ć  prze­
ciw ustawie wywłaszczającej. A więc i on o- 
krył się hańbą. Książę G i i n t h e r  głosował w 
Izbie panów przeciw ustawie wywłaszczającej, 
czyż i on okrył się hańbą? Konserwatyści gło­
sowali wówczas za ustawą, powodowani chęcią 
robienia nieczystego interesu politycznego. Ks. 
Bfilow powiedział wtenczas konserwatystom: 
Popadłem w kłopotliwe położenie, pomóżcie mi, 
a ręczę, że ustawa wywłaszczająca nie będzie 
nigdy stosowaną. Konserwatyści więc także o- 
kryli się hańbą.

Prezydent S c h w e r i n - L o e w i t z :  Nie po­
winien pan w ten sposób wyrażać się o stron­
nictwie konserwatywnem Izby.

Pos. K o r f a n t y :  Użyłem tylko słów posła 
Kardorffa. Pomysł wywłaszczenia wybiega poza 
pojęcie kultury. Jest on barbarzyństwem, a lu­
dzie, którzy zasadę własności depczą nogami, 
są najlepszymi agitatorami socyalnej-demokra- 
cyi. Nasz bojkot jest tylko odpowiedzią na boj­
kot, uprawiany przez państwo względem całego 
naszego narodu. Konserwatywny poseł powie­
dział mi, jakoby z niemieckiej i austryackiej 
strony podburzano rząd rosyjski przeciw Pola­
kom. Brak mi słów parlamentarnych na nazwa­
nie tego właściwym wyrazem. Podszczuwauia 
posła Kardorffa wzmocnią tylko socyalną-demo- 
kracyę.

Minister spraw wewnętrznych D a I w i t z o- 
świadczył: Polski bojkot datuje ’się już od lat 
sześćdziesiątych. Sam pos. Korfanty musi przy­
znać, że pruskie państwo nie może ścierpieć te­
go, jeżeli w wielkiej prowincyi gardzi się ku­
pującymi towary niemieckie i jeżeli zniesławia 
się każdego, kto ośmieli się sprzedać kawałek 
ziemi ^Niemcowi, chociażby to nawet była głowa 
panującego domu książęcego. Pos. Korfanty.mu 
si to snm zrozumieć, że w ten sposób niemiec- 
kość i naród niemiecki wystawiane są na nie­
słychaną obrazę. Dopóki trwać będzie bojkot, 
pruskie władze państwowe wszystkiemi stojące- 
mi do rozporządzenia środkami nieść będą po 
moc niemieckim przemysłowcom.

h i e m  rokowania doprowadzą do pożądanych 
rezultatów, będzie zwołany na 22 lutego. —  
W  kołach polskich sądzą, że w sprawie refor­
my wyborczej przyjdzie tym razem do porozu­
mienia z Ukraińcami. MVedsremoa —  kończy 
„Diło“ tę notatkę.

Ukraińcy w Sejmie.
Lwów. Po onegdajszych uzupełniających "wy­

borach do Sejmu, klub ukraiński w Sejmie 
wzrósł do 16 członków.

„Niema pieniędzy”.
( lelegr. „N. Reformy*).

Praga. „Nar. Polit.“ donosi z W iednia: N i 
wezorajszem posiedzeniu komisyi drożyźnianej, 
na którem omawiano wniosek posła Grossa 
w sprawie powiększenia funduszów opieki miesz­
kaniowej o 6 milionów koron, szef sekcyi E n ­
g e l  ze względu na opłakany stan finaDsów 
państwowych stanowczo się temu sprzeciwił. Na 
zarzut posła Grossa, źe możnaby wziąć te pie­
niądze z z a p a s ó w  k a s o w y c h ,  odpowiedział 
Engel, że w zapasach kasowych także n i e  m t 
n a d w y ż k i .

Na zapytanie posła S t r y b r n e g o ,  z jakich 
funduszów pokrywa rząd nadzwyczajne wydat­
ki wejskowe, odpowiedział Engel, że czyni się 
to z dochodów bieżących, poczem dodał — jak 
donosi wspomniany dziennik — dosłownie: Moi 
panowie, nie macie pojęcia, w jak trndnem po­
łożeniu znajduje się obecnie ministerstwo skar­
bu. Jako ilustracyę przytaczam, że  w y ż s i  u- 
r z ę d n i c y ,  którzy udali się na urlop, n i e  mo­
g l i  o t r z y m a ć  z a l i c z e k  n a  s wo j e  p e n sy e .

Sprawa rezerwistów.
( Telegr. „N. Reformy*.)

Wiedeń. Jak  donoszą „Deutsche Nachrichten*, 
zjawiła się wczoraj przed południem deputacya 
niemieckiego Związku narodowego, Koła pol­
skiego, partyi chrześcijańsko-społecznej, Związ­
ku czeskiego i chorwackiej partyi narodowej u 
ministra obrony krajowej, aby mu pffcedłożyć 
s z e r e g  ż y c z e ń  w s p r a w i e  p o w o ł a ­
n y c h  r e z e r w i s t ó w  i r e z e r w i s t ó w  z a ­
p a s o w y c h .  Posłowie wyrazili życzenie, aby 
prócż przyznanych już zwolnień nastąpiły dal­
sze u l g i .  Dalej przedłożyli ż y c z e n i a  co  do 
w i k t u  ż o ł n i e r z y  i odpowiedniego polepsze­
nia położeuia gażystów rezerwowych, jakoteż 
p r z y s p i e s z e n i a  w s p a r c i a  r o d z i n  p o ­
w o ł a n y c h  r e z e r w i s t ó w

Minister obrony krajowej G e o r g i  oświad­
czył, że należy rozróżnić między powołanymi 
rezerwistami w Bośni, Hercegowinie i Dalma- 
cyi a rezerwistami w  innych korpusach. W Bo­
śni, Hercegownie i Dalmacyi zwolnienie sto­
jących pod bronią żołnierz/ jest wykiuczme, 
bo tam odpowiednio do § 43 P. 3 i § 44 p. III 
ustawy wojskowej w s z y s t k i e  r o c z n i k i  
z o s t a ł y  p o w o ł a n e ,  w z g l ę d n i e  z a t r z y ­
ma n e .  Co się zaś tyczy innych korpusów w 
Austryi, których stan podwyższono, to cytowa­
ny paragraf postanawia, że przy częściowem 
powołaniu rezerwy albo rezerwy zapasowej po­
wołanie ma zawsze nastąpić w ten sposób, iż 
młodsze roczniki asenterunkowe mają być pier­
wej powołane, niż starsze. Byłoby więc niewła 
ściwem młodsze roczniki w zupełności lub czę 
ściowo uwolnić i zastąpić je rocznikami star 
szemi.

Co się zaś tyczy innych przytoczonych przez 
posłów życzeń, oświadczył minister Georgi, źe 
się porozumie z ministrem wojny, co zaś dc 
sprawy wsparcia rodzin powołanych, we wła 
snym zakresie działania zarządzi, co potrzeba

Pogrzeb Bełzy.
(Telefonem).

Lwów. Wczoraj po południa odbył się tu  po 
grzeb ś. p. B e ł z y  przy tłumnym udziale pu 
bliczności. Modły przy zwłokach odprawił a r­
cybiskup ks. B i l c z e w s k i ,  poczem chór „Lu­
tni “ odśpiewał „Beati mortui*.

Następnie z balkonu domu, w którym mie­
szkał ś. p. Bełza, przemówił do zebranych prof. 
uniwersytetu dr B r u c h n a l s k i ,  a po tem 
prezes Koła literackiego red. V o g e l .  Pod Os­
solineum przemówił imieniem Ossolineum prof. 
G u b r y n o w i c z .

„Vederemo“.
(Telefonem.)

Lwów. „Diło“ pisze: Sejm galicyjski, o ile 
prowadzone w tej sprawie z hr. S t u e r g k

Obrady nad nomymi padatkami
(7 ele fonem),

Wiedeń. Komisya f i n a n s o w a  obradował* 
wczoraj w dalszym ciągu nad czwartym działem 
ustawy o podatku śsobisto-dochodowym.

W dysku^yi pos. W r ó b e l  zaznaczył, źe lu» 
dność w całej Austryi jest przekonana, iż jest 
obowiązkiem parlamentu otworzyć nowe źródła 
jodatkowe, oczekuje ona także, że złe finansa 
krajowe i poszczególnych kontrybuentów będą 
uwzględnione Zasadzie sprawiedliwości przy roz­
dziale ciężarów stoją na przeszkodzie z jednej 
strony wyższe sfery finansowe, a z drugiej par* 
tya socjalistyczna. Jako  jaskraw y przykład tych 
przeszkód ze strony tej partyi przytacza stano­
wisko socyalistów wobec ustawy o epidemiach, 
która na Galicję, a w szczagóinośei na ludność 
wiejską, nakłada nowe ciężary. Stronnictwo mó­
wcy było przekonane, że socjaliści mu pomogą, 
aby usanąć z ustawy uciążliwe dla Galicyi po­
stanowienia. Jednakże te oczekiwania zawiodły 
także przy przedłożeniach podatkowych; żądają 
oni, aby minimum egzystencji podwyższyć do 
2000 koron.

Wobec tego musi skonstatować, iż w Galicyi 
żyje wiele tysięcy drobnych chłopów, którzy 
z swych gruntów nie mają ani 200 do 300 ko­
ron dochodu, a jeszcze opłacać muszą podatki. 
Wolne od podatku minimum musi być nie tylko 
oznaczone dla tych, którzy mają stały dochód, 
ale i dla tych, którzy mają o wiele mniejsze 
dochody, jak n. p. ludność wiejska. Wnosi więc 
następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, aby 
jak najrychlej przedłożył Izbie posłów ustawę, 
w której dla wszystkich rodzajów podatków o- 
znaczy się minimum egzysteneyi wolne od po­
datku dla wszystkich obywateli austryackicb, a 
to minimum egzysteneyi ma być także wolne od 
egzekucyi.

Po przemowie pos. Budzynowskiego Usta mow-
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•ów została wyczerpana i obrady odroczono do 
wtorku o godz. 3 po południu. Na tem posie­
dzenia odbędzie się głosowanie.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenia niemie­
ckiej partyi agrarnej, wyrażono prawie jedno­
myślnie zapatrywanie, że partya ze względu na 
położenie finansowe państwa, a w szczególności 
krajów, mnsi się oświadczyć za  p l a n e m  f i ­
n a n s o w y m ,  mimo, iż takźQ ze stanowiska a- 
grarnego oznacza one obciążenie ludności. Zna­
czna większość stanęła na stanowisko, źe przy 
zamierzonej sanacyi finansów krajowych musi 
nastąpić podwyższenie podatkn od wódki. Par­
tya oświadczyła się dalej za wglądaniem w 
księgi handlowe w najdalej idących rozmia­
rach.

Pogrzeb arcyks. Rainera,
(Ttlegr. „N. Reformy“),

Wiedeń. Wczoraj o godz. 4 po południa od­
był się z wielką uroczystością pogrzeb arcyks, 
Rainera przy bardzo licznej asystencyi ducho­
wieństwa i obecności tysięcznych tłumów publi 
czności. Po pokropieniu zwłok w kaplicy zam­
kowej, złożono trumnę na rydwanie, a z wszy­
stkich kościołów odezwały się dzwony. Na cze­
le konduktu postępował oddział kawaleryi. — 
W pogrzebie wzięli odział: jako zastępca cesa­
rza arcyksiążę Franciszek Ferdynand z arcy 
książętami, ambasadorowie w zastępstwie swych 
panujących, ministrowie, prezydya obu Izb, de 
pntacye. W kościele kapucyńskim zwłoki pono­
wnie pobłogosławiono, poezem najwyższy och­
mistrz dworu ks. Montenuoyo wręczył gwardya 
nowi klucz od trumny. Trumnę z-ożono nastę­
pnie wśród żałobnych modłów w krypcie cesar- 
Bkiej.

M&nlfsstacya żałobna Izby panów.

Wiedeń. Izba panów odbyła wczoraj nadzwy­
czajne posiedzenie, poświęcone pamięci zmarłe­
go arcyks. Rainera. Mowę żałobną wygłosił pre- 
aydent ks. Windisćńgratz.

Zajścia we fabryce torped,
( Telegr. „N. Reformy*.)

Rjeka. Tutejsza fabryka torped z o s t a ł a  
w c ż o r a j  z a m k n i ę t ą  i robotnicy wydaleni, 
a to z następującego powodu: Starszy inżynier 
l ) u r k s  zagroził onegdaj jednemu robotnikowi 
wydaleniem, ponieważ zepsuł kilka części sk ła­
dowych torpedy. To wywołało wśród robotników 
wzburzenie. Gdy wczoraj rano Durks ponownie 
tego samego robotnika pociągnął do odpowie­
dzialności za niedbalstwo i ten robotnik wszczął 
kłótnię i rzucił na Durksa kawał żelaza, a za 
nim inni robotnicy obrzucili inżyniera żelazi 
wem i zranili go lekko, — dyrekcya wezwała 
wszystkich robotoików, by opuścili fnbrykę i o- 
głosiła, źe wstrzymuje ruch na czas nieograni­
czony.

Z parlamentu frcnraskleto.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Paryż. W Izbie deputowanych dep. Y i o l e t e  
interpelował b. minLtia wojny Mi l i  er  a n d  a 
w sprawie reaktywowania podpułkownika P a t y  
de Clausa.

Dtp. M i 11 e r a n d oświadczył, źe była to dla 
niego sprawa honoru, albowiem musiał wypeł­
nić przyrzeczenie, dane przez swego poprzedni­
ka w rządzie. Dymisya mówcy spowodowana zo­
stała z a m a c h e m  p a r t y j n y m .

Dep. M e s s i m y oświadcza, że bierze zupeł­
ną odpowiedzialność za przychylną obietnicę 
daną na podanie Paty de Clama o reaktywowa­

nie, albowiem wówczas cała Francya była pod 
wrażeniem, że za kilka dni będzie musiała po­
wołać swoich synów pod broń dla obrony kraju.

Minister wojny E t i e n n e  oświadcza, że o- 
b e c n i e  n i e  ma m o w y  o r e a k t y w o w a ­
n i u  o f i c e r a ,  k t ó r y  ma  t a k  c i e m n ą  
p r z e s z ł o ś ć ,  j a k  P a t y  de  Cl am.

Prezydent gabinetu B r i a n d  oświadczył, że 
rząd przyjmie tylko taki porządek dzienny, któ­
ry pochwali oświadczenie rządu, złożone w 
Izbie.

W  głosowaniu Izba odrzuciła zwykły porzą­
dek dzienny 446 głosami przeciw 61 głosom, a 
przyjęła porządek dzienny, pochwalający oświad­
czenie rządn, złożone w Izbie, 533 głosami prze­
ciw 3 głosom.

Śnieżyce.
(Tel. N. Reformy).

Berlin. Tu i w okolicy szalała wczoraj ś n ie ­
ż y c a ,  która wyrządziła znaczne przerwy wko-  
munikacyi. Takie same wiadomości nadchodzą 
z górskich okolic Śląską i Saksonii, gdzie 
w s k u t e k  z a s p  j e d e n  p o c i ą g  o s o b o w y  
s i ę  w y k o l e i ł .

Telegramy
z dnia 1 lutego.

Wiedeń. Dłagoletui b. poseł sejmowy i parla­
mentarny, przewódca partyi demokratycznej, Kro* 
n a we t t e r ,  zmarł.

Kronawetter znany był bardzo dobrze staTszej 
generacyi posłów. Był on przywódcą demokratów 
i jednym z najlepszych mówców w parlamencie 
wiedeńskim.

Berlin. Książę Eltel Frzderyk wyjechał do Bu­
karesztu.

Petersburg. Strajk jf zakładach Pitułowskich 
zakończył się.

Potar pociąga.
Drezno. Wczoraj o godz. 5 30 rano pociąg 

pospieszny, jadący do Zittau, wykoleił się z po­
wodu orkanu koło Reichenau. Z nieznanej do 
tąd przyczyny powstał pożar, leden w&gm  
osobowy spalił się. Z pasażerów nikt nie jest 
ranny.

Wypadli 1 biłasirotf.
Lcndyn. Podczas wczorajszych ćwiczeń floty 

koło Spithead najechała łódź podmorska „A V I“ 
na torpedowiec, który doznał uszkodzeń, jednak­
że po prowizorycznem zatkaniu wybitego otwo­
ru mógł się utrzymać na powierzchni. Łódź pod­
wodna, jak się zdaje, doznała uszkodzeń.

Londyn. Przy budowie tam na wybrzeżu w Rot- 
ting Deag koło Brighton usunęła się ziemia, 
zasypując siedmiu robotników, z których dwóch 
zginęło, a trzech odniosło ranj .

Z sali koncertowej.
Koncert Stell Geyer.

Towarzystwo muzyczne zaznajomiło nas z 
niezmiernie zajmującą postacią: wiolinistka (a 
raczej jak w zapale polszczenia n nas się na­
zywa „skrzypaczka") Stefi Geyer, dobrze znana 
zagranicy ze sw oich w ybitnych  zalet artystycznych  
w Krakowie wystąpiła po raz pierwszy. Garst­
ka słuchaczów (trudno było ze względu na 
zbieg nieprzychylnych okoliczności liczyć na 
więcej) przekonała się, że wysoka miara, jaką 
mierzono artystyczną rangę koncertantki, odpo­
wiada w zape ności rzeczywistości, a nawet na­
brała szczerego sentymentu dla jej gry pełnej 
Wdzięku i słodyczy.

Nie jestto bowiem gra w wielkim stylu, któ- 
raby zdołała sprostać najgłębszym wymogom 
artystycznym (Beethoyen, Brahms), natomiast 
jest w niej nieskazitelna czystość tonn, żywe i 
gorące uczucie, urok poezyi I intymności, a 
nadto lekkość w pokonywaniu największych 
trudności technicznych (perliste passaże, stac­
cata, ricochetl), wirtuozowska pewność, pozba­
wiona jednak świetności i blasku.

Koncert Goldmarka (a-moll) wypadł w inter- 
pretacyi Stefi Geyer bardzo stylowo z właści­
wym sobie liryzmem i miękkością nastroju.

Odrębność w pojęciu „Giacony" Bacha nie 
odpowiada zbyt wiernie duchowi jego muzyki: 
szersza linia, jędrniejsza rytmika, bardziej zde­
cydowany koloryt dynamiczny — oto warunki, 
niezbędne przy odtworzeniu „Giacony", gdy 
tymczasem koncertantka ujęła ją zbyt paste­
lowo.

Reszta programu pozwoliła koncertantce na 
olśnienie słuchaczów wirtuozostwem brawury 
technicznej: Sara8ate*(Zapateado), Hubay (czar­
dasz), Jarnefelt (Bercense) mieli właściwe so­
bie cechy w najdoskonalszej i najcharaktery- 
styczniejszej formie. „Muzyczkę" reprezentował 
— zcowu Kreisler w stylizowanej grotesce ka­
baretowego sentymentalizmu „Liebesleid".

Towarzystwo Muzyczne ma niewątpliwą za­
sługę (kosztem znacznego deficytu!) za wprowa­
dzenie na estradę naszą tej niepowszedniej ar­
tystki, która niezawodnie zostanie częstym i 
mile widzianym gościem.

Z szczególnym naciskiem podnieść muszę grę 
prof. Walewskiego, który w zastępstwie stałego 
akompaniatora koncertantki, towarzyszył jej z 
subtelnem odczuciem. B r  Józef W, Reiss.

Kronika.
Kraków, sobota 1 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ignacego, Bry­
gidy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y *  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 16; zachód e godz. 4 m. 32; 
długość dnia godzin 9 min. 16.

P r o g n o z a  8 t a c y  i m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurno, opady, nfeco 
ciepłej, mierne wiatry.

R e d u t a  p r a s y  w salach starego teatru. Po­
czątek o godz. pół do 10 wieczorem. — Sprzedaż 
biletów od godziny 11 przed południem przez cały 
dzień w kasie starego teatru.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Pani Bella.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
we j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 po południu do 10 30 wie­
czór. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czór,

Z k a r n a w a ł u :
Zabawa taneczna w „ Ognisku nauczycielakfem", 

Rynek 29 II p.
Zabawa kost.\ umowo-maskowa w Stow. kupców i 

młodzieży handlowej, Wolaka 14.
Zabawa taneczna w „Ognisku", Stow. drukarzy 

i litografów, Rynek 12 III p.
Zabawa kostyumowa „Gwiazdy" w salach „So­

koła-.
P o s i e d z e n i e  Koła krak. Tow. historycznego 

w Ooll. Nov. sala 35, o 6 wieczór.
O d c z y t  dra Zofii Daszyńskiej Golińskiej p. t. 

Polacy jako siła liczebna i moralna- w sali przy 
ul. Zwierzynieckiej 14 o 7 wieczór.

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i -  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placu Szczepańskim codziennie od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ul. Bracka 1. 6 
dom „pod Meduzą- otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

Wystawa p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu 
„Kupiec wenecki", wlecz. „Hugenoci",

Reduta pra8y. W y d a w a n i e  b i l e t ó w  na 
dzisiejszą Redutę prasy odbywać się będzie od go­
dziny 11 raoo przez cały dzień w starym teatrze. 
Szanowni goście proszeni są o zgłaszanie się w go­
dzinach przedpołudniowych, względnie zaraz po po­
łudniu, aby wieczorem nie było nawała przy kasie.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk p ęknych. Losowanie 
dzieł sztoki, zakupionych do rozlosowania między 
członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 
w Krakowie odbędzie Bię w Pałacu sztuki przy 
placu Szczepańskim 1. 4 w niedzielę dnia 2 b, m.
0 godzinie 10 przed południem.

Ku ozci Ś. p. prof. Witkowskiego. Grupa kra­
kowska Tow. „Pomoc bratnia- w Zakop&nen, chcąc 
uczcić pamięć zmarłego Augusta Witkowskiego, pro­
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego, swego dłogo- 
letuiego członka, zakłada jego imienia stypendyum, 
z odsetek którego korzystać będą mogli chorzy pier­
siowo słuchacze uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Datki na ten cel nadsyłać możua pod adresem pre­
zesa Towarzystwa p. Tadeusza Prackiego, Kraków, 
ul. Bonerowska 4.

Posiedzenie Izby handlowo przemysłowej od­
będzie się dnia 4  b. m., we wtorek, o godzinie 4 
fO południu w sali ohrad Izby handlowo-przemy- 
słowej w Krakowie.

Uniwersytet Ludowy urządza w latym w sa i 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 14 w dalszvm ciągu o- 
powiadania dla dzieci i wieczorki ze śpiewem i de­
klamacją. które w miesiącu ubiegłym eirszyły się 
tak wieikiem powodzeniem. Opowiadania dla dzieoi, 
wygłaszane przez osoby znane z działalności p*aa 
gogicznej, jak dr J. Młodowska, J. Berggriinówna
1 St. Okołowiczówna, mieć będą treść przeważnie 
przyrodniczą, i będą obficie ilustrowane obrazami 
ś* ietlnymi.

Dnia 2 lutego o godz. 7 wieczór odbędzie się 
wieczorek ku czci Asnyka. Wykład o Asoyku ze 
specyaluem uwzględnieniem wpływu powstania sty­
czniowego na jego twórczość poetycką, wygłosi p. 
W. Weychert-Szymanowska, deklamować będtie u 
czeń ze szkoły p, Kazimierza Gabryelsklego, pio­
senki Asnyka odśpiewa p. Zarankówna. —  Dalsze 
wieczorki odbędą się w następującym porządku: 
Dnia 7 lufcegc Sybirskim szlakiem, 16 lutego Wie­
czór liryki greckiej, 23 lutego Wiktor Hugo,

Kurs pedagogiezny dla nauczycieli muzyki 
Z dniem 1 b. m. otwiera Instytut muzyoeny kurs 
nauki śpiewu ehóralnego dla nauczycieli szkół po­
spolitych i wydziałowych, obejmujący 1) teoryę mu­
zyki według nowoczesnej meto iy (pukanie rytmicz- 
en, trafianie głosem nnt i interwal*, początki har­
monii, 2) metodykę (ćwiczenia słuchu, oczu, odde­
chu, zasady śpiewu), 3) ćwiczenia chóralne. Nauka 
odbywać się będzie w godzinach wieczornych (od 
g. 7 do 3). Kurs trwa 5 miesięcy (4 godziny tygo­
dniowo). Opłata 10 koron miesięcznie. Jednorazo­
wy wpis 2 korony. Wpisy w kancelaryi Instytutu 
od godz. 4 do 6 (nlica św. Anny 2, U  p).

Kolo VI im. Juliusza Słowackiego T. S. L. 
W Krakowie odbędzie swe doroczne walne zgro­
madzenie dnia 12 b. m., w lokalu zarządu głów­
nego T. S. L. (ulica F.oryańska J. 15 I p. drzwi 
z ganku). Początek zgromadzenia o godz. 6, w bra­
ku zaś kompletu o 7-ej bez względu na ilość obe­
cnych.

Z sekcyl nauczycielek. Dnia 28 stycznia od­
było się walne Zebranie sekcyi nauczycielek Tow. 
nauczycieli szkół wyższych. W skład nowego za­
rządu weszły: jako przewodnicząca p. Kazimiera 
Szafrańska, zastępczyni przewodniczącej p. Marya 
Kiernikowa, skarbniczka p. Marya Szarłowska, se- 
Kretarka p. Emilia Rebenówoa. — W ciągu roku 
1913 będzie sekeya urządzać zebrania referatowe, 
na których omawiane będą kwestye, zajmujące spe- 
cyalnie nauczycielki szkół żeńskich. W planie są

pogadanki o skaucie wśród dziewcząt, o uśwłada* 
mianin dziewcząt w szkole, o idealnym typie żeń­
skiej szkoły średniej, o koedukacji i t. p.

Z Eleutetyi. — Walne oTOm arianie zwyczajne 
Związku Eieuteryi odbędzie s tj w niedzielę dnia 
16 b. m. o godz. 5 wiecz. w lokalu Tow. ul. św. 
Jana 1. 2, II p.

Wypadek Z windą. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wczoraj zaszedł w Grand-hotelu wypadek, który 
omal nie spowodował śmierci dwóch ludzi. Windą 
z IIJ piętra jechał p, Mikulski, wydawca księgi 
adresowej w Krakowie, wraz z portyereoi hotelu 
Borkiem. Nagło łańcuchy windy się rozluźniły 
i winda z szaloną szybkością spadła na dół. P. Mi­
kulski oduió&ł wskutek tegj wypadku otarcie skóry 
na obu rękach i poważną ranę na nodze. Takie sa» 
me zranienia odniósł portyer.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

Michał Konopiński.

Bnch przejezdnych.
Kraków, 31 stycznia.

HOTEL BELYE3ERE, ulica Basztowa. 1. 97, w pobliżu 
dworca kolej. iPokoie od 9 koron. Łazienki, restaoraoy? 
i kawiarnia na miejsca): Grehort Schwenraer z Hisnyo< 
witz, Eugen usz Skalssi z Stochyń, inż. Mieczysław Te- 
dorski z .Nowego Sącza, Karol Demel z Krakowa, Kudolf 
Suski z Sfcomińska, Belhort Wotter z Mor- wskiej Ostra­
wy, Karol Moyer z Londynn. Ernest H ss z Bielska, 
Józef Kwiatki wski z Białej, Ludwik Gross z Sanoka 
b rano szek Kotabki zBoooni, Buton P linka zV\iedni»f 
tiarya^ Sodoński z Mielca, inż. Staniała- Krupiński 
z Warszawy, Aleksander Stępniowski z Nowego Sącza, 
X. Ji n Wierocki z Oieehowa, dr Leon Kozłowski z No­
wego Jorku, inż. Józef Tyrolski z Paryża, Stefan Boga* 
jtw sd  z Londynu.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 31 stycznia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proc. 278- —, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 246 25, Uregul. Duf 
ńaju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 276*—, Węg. Banku kip, 
po 100 rir. 4-pro. 233*—, Pożyczka eerb. prem. po 100 fir. 
5 proc. HO*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 27*50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 478*—, 
Clary złr. 40 m. k. 200*-—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
63 -—, Czerwonego krzyża austryaek. tow. 10 złr. 50 50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31-—-, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 222-25, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
224*—, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Wiedeń, 31 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 618-—, węg. Zakł. kredyt. 
c-18* —, Anglobanku 329 75, Unionbanku 587-—, Lander- 
banku 508*—, Bankvereina 5C6-—, Bodencredit 1198-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 632*—, Akcye praskiego 
Bonku kredyt. —*—, Kolei państwowych 608-50, kolei 
południowej 108*75, kolei północnej 4800-—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alpiny 1022- , Rima Muranyi 707*50,
Praskiego Tow. żelaznego 3276*—, Fabryki broni 925*—, 
Akcye tureckie tyt. 317*—, Gal. Karp. Tow. naft. 870*—, 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 8455, Austr. 
renta koron. 84-75, Węgier, renta koron. 84-25, 56-letnh 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*30, 4°/0 Listy Banku bip. 
83-50, 4‘/,% Listy Banku hip. 92 —, 5% Listy Banku 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 87-—, 472 /o Listy 
Banku kraj. 9250, 4% Gal. Obi. propin. 97-—, 4°/fl 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84 85, 4% pożyczka m. Lwowa 
90*—, 4% pożyczka m. Krakowa 83-—, Losy tureckie 
224-50, Marki 117-95, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 
—•—, Skoda 79u*60, Powsz. B. depoa.

Usposobienie spokojne.

Berlin, 31 stycznia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jorfr 
419-50, Warszawa krótkie Wiedeń krótki 84'/7f 
Austryackie noty 84*76, Rosyjskie noty 215*90, Amcł^ 
kańskie noty 41875, 3% pruskie konsolo 77-75,
skie —*—, 4V2 prc. polskie listy zastaw ne , Nie
miecki bank państwowy 137 90, Austryackie akcye kre­
dytowe 198-25, Borlińskie Towarzystwo handlowe 168 5: 
Diskonto Komandit 190-12, Austryackie ̂  koleje państw. 
152-—, Lombardy 23*—, Kanada Pacific 241-37, Lohj 
tureckie 15^-50, Hohcnlohe 175-7 5, Phónis 26/62, Glofr 
lsenkirchner 18' 25, Hamburg - Amervka Packelt*hr 
154-—, Hausa 303*50, Północny Lloyd 119'50.

Zakład arty ityosno-kamieniaisk 
i budowlany

Józefa Roleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, poiiada wielki wybór goto­
wych pomników apiaakowca,gra- 
nitn i mar mm, Podejmuje się 
wykonania grebowoów w miej son 
ł na ftowlncuyi. Teief'-n>. 769 

24 25 0

0. CZAODU
fm%mm

poleca się P. T. Paniom
Rynek §łó&ny 1.6 (Szara Haileiicg)
Nauka czesania. — Manicure.

81 3 6

NAJTAŃSZA PRACOW NIA I 
MAGAZYN ROBÓT RĘCZNYCH 
ORAZ ZAKŁAD RYSOWNICZY

„KAROLINA"
P R Z E N IE S IO N Y  ZO ST A Ł Z DN IEM  
1 LUTEGO NA U L. G R O D Z K Ą  L . 4 9 .
Poleca nowości w robotach rozpoczętych i wy­
kończonych, wielki wybór najnowszych przybo- 
rów do haftu, oraz robót smyrneńskich; przyj­
muje wszelkie oprawy poduszek, makat i dy­
wanów, oraz udziela lekcyj haftów. 1228 2 4

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 83 3 o

: JWOIB120111!“
morele — grwuld — Jabł­
ka — ćUwkl — prnneUd

po najtańszej eenie, naj­
lepszej jakości —  polecą

3: Wojciech Olszowski
B r a M w  55 7 o

Mały Synek, róg ul. Szpitalnej.

lfójsMejsze Meici Śoiotit
tanie, a wytworne wydawnictwo z ilustracjami polskich i zagra­
nicznych malarzy, wychodzi w zeszytach (rocznie 52 zeszytów =*
12 obszernych tomów) od 1 stycznia 1913. S e ry a  p ie rw s z a

Cykl powieści historycznych Al. Dumasa

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
Prenumerata kwartalna 6 R, półroczna 12 K, roczna 24 K. 
Ilustrowany prospekt i próbne zeszyty wysyła na żądanie bez­
płatnie Administracja „Najsławniejszych Powieści Świata" — 
L w ów i Z y b lik ie w icza  L 3 5 . 523 a 3

Handel kolonialny
w większem mieście, mający świetną 
przyszłość, do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u p. Józefa Ja­
nika w Krakowie, Długa 37. 1237 3 3

jfjgczydtlb Wenta
władającą językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekeyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 4 o

Szkółko rremoMska
Teofili Radlińskie!

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 9 o

Ulica Krowoderska 25,1 piętro.

Gimnazyum Realne
z internatem

Zakład naukowo-wychowawczy.
Z dniem 1 września otwarta klasa I i II. Z zakresu klas 
wyższych kursa przygotowawcze. —  Zgłoszenia przyjmuje

i informacyj udziela: 12871 3

Dyrekcya Gimnazyum Realnego, willa Szarotka.
199

Rydze
kiszone i marynowane

poleca 58 14 O

Kazimierz Bartoszeiasiti
Kraków, Floryańska 49.
Wysyłki w  5 kg, beczułkach odwrotnie

Maszyno do szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I p., od 10— 12 i od 4— 6.

84 3 o

Fryzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Czesze w domu i poza domem. —  

Mieszka: Floryańaka 55, III P*, fr.
66 9 O

BaAttany w ». itr;*

M u l injZm-łmteu nim
takim, bI. ftakewioki 1, tel. 431

irykonujo grobowo*! pomniłdL tak w miejscra jak 
i* prowiuoyi, ora* poleca wiali i wybór pomni 
\Vw &oto#ydi i  ^ marmuru i granitR

31 25 O

Proszek bengalski
na jasełka i t. p. sceniczne oświetlenia, poleca

II. Ntiesnetz
K raków, K arm elicka 15.

390 Skład ogni sztucznych. 12 12

Od 4 koron
Sabnie damskie

od 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: G rodzka 18 
m  p. front. 7 '•>

1300 Nr in*s 7

Eala licytacyjna
e. k. Sądu pow iatow ego  eyw ilnego  
w  K rakow ie, u l- ś w . Tomasza '  29.

W sobotę, dnia 1 lutego 1913 roku o godzinie 9 rano bgdą sprzedane:
4 główki kobiece pastele, klisze metalowe do 
reprodukcyi kart pocztówek artystycznych ko­
lorowych, czcionki drukarskie i przyrządy dru*

karskie.
Kraków, dnia 31 stycznia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca u* obecny sezon

JOZEFA KARMANSKA
K rak ów , p la c  M aryaeki 9 , 1  p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne, 14 10 0

% feukaiai Literackiej w Krakowie, ul. J&gieUotoka 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


